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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem  dni 

poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Kedakcyi i Administracyi: ulica Instytucka Nr. 18.—Tel. 167-2. 
Adres drukam i: Puszkińska Nr. 20.

Prenum erata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub., półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenum erata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kw artalnie 4 ruble.Za zmianę adresu dopłaca się 30 kop.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem  po 40 kop., za 
l-szy raz, i 20 kop., za każdy następny raz; za tekstem  po 20 kop., za 
pierwszy raz, 10 kop. za każdy następny raz od wiersza m iarą garm ontow ą 

Przyjmuje Redakcya i p. St. Orłowski, Kijów, ul. Luterańska Nr. 6.
Telefonu Nr. 914.

S. P.

Ludwika Zagórska
zmarła d. 2u lutego 1906 r. 

Kksportacya zwłok z domu (Uni- 
wersytec. krągła lo) na cmentarz 
Bajkowy wt wtorek 21 b. m. o 3 g.

r|  Ksii

TELEFON 241.

Księgi Handlowe.

Zakład Introligatorski, 
Drukarnia

Tow. Ake

N, T. Korczak-Nswickiego
K IJ0W v 

ulica Meryngowska Nr. 6. 

A-l 87-4-2 J
W Klubie Polskim „Ogniwu"

KRES7CZATIK Nr. I.
Codziennie

Śniadania » raU d .? J
2 i pół po południu i table d’hote.

n ilio rlli z 5 1 r*J" z4  ^ań 80
UUIdUjf k., z 3 dań 60 kop., z 2 dań
50 kop. od godz. 4 po południu do

7 wieczorem.

Kolacye table d'hote od g. 11 w. 
do 2 w nocy po 80 k.

Kuchnia polska.
Kuchnia przy Klubie Polskim przyj­
muje zamówienia na zbiorowe śnia­
dania, obiady i kolacye. Prowizya 
zawsze wyborowa i świeża miej­

scowa i zagraniczna.

E l e k t r y z a c y a ,
masaż, inyekcyę, proponuje me­
dyk 5-go kursu. Ul. Żylańska nr. 79 

m. 3 w domu 3—5. A 154— 1

W, ŁUCHTAN
otworzył na nowo pracownię.

Przyjmuje obstaiunki na męskie 

ubrania.
Pasaż Ar 34, Kreszczatik. A50-20-8

K. DIETRICH Funauklejowska Jns 8.
I* Specyalny skiad

POCZTÓWEK
A L B U M Y  i P A P E T E R I E

A 14—50—6 S

Towarzystwo Ubezpieczeń

„przezorność"
w Warszawie. 

Ubezpieczenia życiowe i od następstw a 
wypadków.

Główna Agentura w Kijowie
A-4 Funduklejowrska Nr. 26.

Kantor Bankierski
M. P. Alperyna

KIJÓW

Mikołajowska 4, telefon 1218.
Prowadzi wszelkie bankierskie operacyo,

ydaje poż/azki pod zastaw % u/u pa- 
C . ,icrcw w powiększonym rozmiarze, a- 
,okoruje bilety Drugiej Wrewnętrznej 

Prcmjowcj Pożyczki od wylosowania 
w Marcu 1906 r. po 2 rub, 80 k.

A127— 12—3

RESTAURACYA

, , S A  V  0 Y “
we środy i piątki 

P O S T N E  O B I A D Y
z 4-ch dań 1 rb. 25 k.

Zarządzający Szarl Wergara
były Metr dO tel Grand 

Hotelu
A155— 1

Cyrk H I P P O  P A Ł A C E .
We wiórek 21 lutego 

Nadzwyczajne przedstawienie w 3-ch oddziałach ]
Pierwszy występ antypodysty

KOPYLCOWA.
Na zakończenie pantom ina NAOKOŁO ŚWIATA.

Początek o godzinie 8 i pół wiecz. 
Przygotowujemy feeryę z transform acyami Oort-Cichote.

Teatr Bergonier
P o l s k i e  p r z e d s t a w i e n i a

pod artystycznym kierunkiem Czesława Janowskiego.
Dziś 21 Luiegu we w torek odegraną będzie 

KOMEbYA w 3-ch aktach BałuCKiego

KLUB KAWALERÓW

BIURO TECHNICZNE
B B O K M I L L E R  i S-ka

Kijów, Kreszczatik Nr. 6.

Generalni reprezentanci Fabryki Armatur i Manometrów 

f. )Iaf;,ental i jS-Ra
W MOSKWIE.

A 192— 1 | |

R149—2 —2 Dyrekcya: Z. Posiadłowski i P. Hermanowicz

doroczny JamarK na bydło
[hodowlane, rozpłodowe i użytkowe, ras nizinnych: holenderskiej, wschodnio-fnzyjskie, i ołdemburskiej: 

ras górskich: simmenthaJskiej i szwyckiej, urządzany corocznie w Lublinie ukoło 1-gu Maja

przez Związek Hodowlany Lubelski
odbędzie się w i*. 1906, w dniu 21 kwietnia (4 maja.

Katalogi wysyła na żądanie Z wlązek Hodowlaiij przy Lubelskiem Towarzystwie Rołniczom w Lublinie

m ineralny
Sprzedaje reprezentacya Tow. Łowickiego przetworów  

chemicznych i nawozów sztucznyoh.
DOM HANDLOWY 

Nieozuja-W ierzbicki i Brzeziński
w Kijowie, Puszkińska 11.

Tamże: Saletra chilijska, tomasowka, kainit i inne nawozy sztuczne.

19061. Wysyła się na żądanie nowy Cennik 1906 r.
SzkófeK Baczkuryńskich guberni! Kijowskiej

Drzi w — Krzewów—Kłączy i Roślin Leśnych, Parkowych, Owocowych, Dekora­
cyjnych I Gospodarskich z oznaczeniem wieku, wysokości 1 ceny za 1 za 10 i za 
100 sztuk sprzedawanych z upakowaniem i wysyłką w najdalsze strony i na 
miejscu. Adresować proszę Leon A. Humnicki Dominium Baczkuryń poczta 
Moiiasteryszcze Kijowsk. gub. A166 - 13—2

ZAKŁAD OGRODNICZY 0. iYESSERA W KIJOWIE
w Cesarskim ogrodzie (Chateau de fleur) i wr sklepie E. Kristera naprzeciw 
Grand-Hotelu poleca rozmaite kwitnące wiosenne kwiaty: Róże, azalie, bzy. 
hiacynty, narcyze. konwalie, tulipany i t. p. Obstaiunki na bukiety, koszyki, 
wianki, żardinierki ze świeżych kwiatów przyjm ują się po cenach umiarkowa­

nych. Ścięte świeże róże miejscowej kultury po 50 kop. za sztukę.

Podulska Produkcya Nasion Wyborowych K. Weydlich i 0. Sobański.

Nasiona buraków pastewnych najlepsze! Mamuth, Grand geąnt de V«iurioe (żółte 
olbrzymie) Białe i Różowe Pół-cukrowe (najekonomiczniejsze) kiełkowanie i czy­
stość gwarantowane. W orki plombowane. Nasiona badane na st. oceny na­
sion wr Kijowie i st. przy Podolskiem Tow. Roi. w W innicy. W orki (2 pud.) i 
partyam i 5 rb. za pud fr. st. Rachny. Rabat! W  dużych purtyach i stałym  od­

biorcom! Rabat! Do nabycia w Syndykatach i Tow. Rolniczych!

Egzystuje od 1878 r.

Fabryka Pieców 
Kaflowych i majolikowych

I. Andrzejowskiego
w Kijowie A2 -io—2

BIURO KRESZCZATYK Nr. 16 
TELEFON Nr. 810

Przedsiębiorstwo budowy pieców 
i kaloryferów.

Zagraniczne wina firm y

S. i M. S T R A U S S
Główny przepstawiciel na Rosyę

Czesław ZDZIECHOWSKI
Kijów, 8 Wielka Żytomierska. 

DUM
R140—3—2

H i  s n M I f H s K t o w

„O L Y M P E ”w

Ł
A l96— 1

Dyrekcya J .  C H R Z A N O W S K I E G O ,
W poniedziałek -20 lutego W ystępy Nowo zaangażowanyoh a r - ' 

: ‘ tystów.: Berty-uak, Andraazi, Dekaru/o, znakomitego polsk.
kom ika p. Ludwikowskiego, Benwil, Derbal i in. Biorą udział M. A.

*= Leńska— S. Sarm atów i 45 rozmaitych numerów programu. 23-go ; 
^  lutego benefis La Belle Zasitta. Zarządzający A. ALEKSANDRÓW.

Od 20-go lutego codziennie podczas śniadań i obiadów grywać będzie znakomita 
polska orkiestra, pod dyrekcyą p. W norowskiego

„ S O U P E R  F L E U R  1“
Codzień otrzymuje się świeża zagraniczna prowizya.

Kuchnia pod osobistym moim kierunkiem
A179—3— 1 Henryk Lanoia.

BIELIZNA męska, dam ska i dziecinna a także kompletne wyprawy
ślubne wyrobów własnej fabryki.

PŁÓTNA Holenderskie, Bilfeldskie i Ruskie.
BIELIZNA STOŁOWA i DO POŚCIELI.
POŃCZOCHY i SKARPETKI.
CHUSTKI DO NOSA białe i kolorowe ze znakami i bez znaków. 
KOŁNIERZYKI i MANKIETY. KRAWATY i SPINKI.

Alg—5

Bracia D. i J. Alszwang
Kijów, Kreszczatik — Grand Hotel Telefon Nr. 529. 

Cenniki ilustrowane na żądanie wysyła się bezpłatnie.

m m  m m m m m m )
m  
W* fi

A141— 1 Henry Smith i S-ka
w Kijowie

31/. jlf/. AW. aVa OAt | 0,r4. i ^  ^  Alk J S

Dnia 21, 22 i 23 lutego odbędzie się 
u L. Idzikowskiego WYPRZEDAŻ przed­
miotów sztuki stosowanej z pracowni 

artystycznej Pani A. Mikulskiej.

Teatr „Sołowcow“ .
Od 20 do 27 lutego 1906 r. Siedem 
przedstawień trupy całego personelu Mo­
skiewskiego Teatru „Erm itaż14, S. S a- 
b u r o w a. W esoły rodzaj: kom.-farsa. 
W e wtorek 21 lut. 1) Niedojrzały owoc 
szt. w 3-ch akiach. 2) Pierwsza noc, 
farsa w 3 akt. We środę 22 lut. 1) Pso­
ty Iwana Mironycza, żart w 3-ch akt. 
2) Czarodziejskie dźwięki Szopena, farsa 
w 3 akt. (do tej farsy przywieziono spe- 
cyalne akcesorya). We czwartek 23 lut.
1) Dama z 23-go N-ru, farsa w 3 akt.
2) Morskie kąpiele, farsa w 3 akt. Or­
kiestra smyczkowa pod zarządem Jelin- 
ka. Początek przedstawień o godz. 8-ej 
wiecz. Bilety będą się sprzedawać w ka­
sie od 16 Jut. od godz. 10 do 3 i od

6-ej do ostatniego antraktu. 
Zarządzający A. PETROW.

Kalendarz dla
CUKRO W NIKÓW

NA 1906 ROK.
Cena 2 tomów w oprawie rb. 1 kop. 50; 
z przesyłką rb. 1 kop. 80 do nabycia 

w księgarni 
Leona Idzikowskiego w Kijowie.

Ogrodnik-Botanik M M :
chod. kraju. Adres: M. Ja łta  (Krvm) 
Cesarski botaniczny Nikicki ogród. Ka­
zimierz Sakowicz. 133—3—3

Trawy Kupkowej , ; X  7 „5
dania. Reflektanci zechcą złożyć adres 
Kijów, poste rćstante Edw ard P.

Rl 43—4— 3

Poszukuję dzierżawy
na Podolu lub Ukrainie 500—800 dzie­
sięcin. Adr. Hotel Luniver Nr, 3.

A-l 50—3— 2

M-r Bertaud Dentiste
prćvient son honorable clientćle, quTl 
a de nouveau ouvert son cabinet et reęoit 
de 10 k 4 heures. Proreznaia Nr. 13.

Społeczeństwo polskie
oa kresach a socyalizm.

W szystko cokolwiek daje się skonstato­
wać w świecie zjawisk społecznych, jako 
szereg dążności uorganizowanyeh ku o- 
siągnięciu pewnych celów, nie może być 
dziełem wypadku, a tkwi organii ;znie 
w samem ekonomicznem i intelektual- 
nem życiu narodu. Myliłby się bardzo 
ten, ktoby uważał doktrynę socyalisty- 
czną w Rosyi, za rzecz importowaną, że 
taK powiem sztucznie wypielęgnowaną.

Wszędzie gdzie przemysł silnie się 
rozwinął, gdzie wytworzył całe środowi­
ska wytwórczości ludzkiej, gdzie zgro­
madziły się m asy ludzi, bez dachu wła­
snego nad głową, z olbrzymią podażą 
rąk roboczych... tam  socyalistyczne idee 
szerzą się żywiołowo. — Człowiek za­
m ieniony w m aszjnę, przepędzający ca­
łe życie w dusznych, ni< zdrowych gm a 
chach fabrycznycn, lub zagrzebany głę­
boko pod ziemią, jako  górnik bez ju tra , 
narażony stale na śm ierć lub kalectwo, 
całą siłą natury ludzkiej, zawsze dążą­
cej do polepszenia bytu, wyciąga ra­
miona do jutrzenki wyswobodzenia i nie 
dziwmy się... że szuka jej w socyaliz- 
mie. System w którym żyje, zaprzęga 
do roboty i jego, i jego żonę, i jego 
dzieci, i w zamian dając m u jako  tako 
żyć, na starość daje m u nędzę i opusz­
czenie — odrzuca go jako sprzęt niepo­
trzebny!

Czy tak  być powinno? Jakże robot­
nik nasz nie m a być socyalistą, ja k  nie 
m a śpiewać „Czerwonego Sztandaru" u- 
rządzać strajków, gdy socyalizm mu 
głosi, że jak  zrujnujesz fabrykanta, zni­
szczysz potęgę kapitału, nastąpi raj na 
ziemi, upaństwowimy fabryki, będziesz 
niejako akcyonaryuszem, dzieci twoje 
będą w szkole — a żona w schludnym  
dom ku— starość ci zabezpieczymy i t. d. 
czy możemy się dziwić jeszcze... że ta ­

kie obrazy muszą działać jak narkotyk 
na nieuświadomione masy?

Skąd robotnik, którem u źle na świę­
cie, o umyśle nienawykłym do zgłębia­
nia zasad ewolucyi społecznej, ma wie­
dzieć, że kapitalistyczny ustrój, nie jest 
jakąś specyałną formą zmowy fabrykan­
tów całego świata... i że go nie można 
usunąć bezrobociem? Skąd ma wie­
dzieć, że podstaw „umowy społecznej" 
nie można bezkarnie zmieniać odrazu 
ja k  zużytego kółka w maszynie?

Skąd robotińit m a dokładnie wyczu­
wać wrosłe w  pojęcia całych pokoleń 
„słowo" własność, skoro sarn nigdy wła­
sności nie miał? dla takiej indywidual­
ności, beznadziejnie szary, mglisty, uto­
pijny, brutalnie gw ałcący swobodę jed ­
nostki ustrój socjalistyczny jednak  m u­
si mieć urok — to trzeba rozumieć! 
Zabezpieczmy robotnikom starość, opie­
kę lekarską, stwórzmy im kasy pożycz- 
kowo-oszczędnościowre—-dajmy im moż­
ność kosztowania rozkoszy kultury ar­
tystycznej i duchowej i ‘ to nie w- for­
mie jak ichś filantropijnych prezentów, 
a lt  jako  ich ludzkie prawo, a wtedy 
zobaczymy naocznie czy strasznem  bę­
dzie dla nas widmo socyalizmu i so- 
cyalnej rewolucji. To nie je s t żadną 
mrzonką, bo państwo europejskie jak  
Niemcy lub Francya i Anglia dawno te 
rzeczy wprowadzają w czyn i partye 
socyalistyczne w tych krajach odgry­
wają rolę jakby regulatorów' życia i nad­
m iernych często apetytów królów prze­
m ysłu fabrycznego. Temij rzeczami 
z natury swego charakteru jako repre- 
zentacyi zbiorowej danego narodu, win­
no kierować państwo. W Rosyi do dziś 
dnia kwestya społeczna egzystowała 
o tyle, o iłe sferom rządzącym potrze­
ba 6yło dla trzym ania wszystkich w sza­
chu, kłócić pojedyńcze warstwy lub ca­
łe narody między sobą. Poza wielką 
polityką, preponderencyi wyznania pa­
nującego, narzucania wszędzie i wszyst­
kim  swej kultury, uporczywego rusyfi- 
kowania biurokracya rosyjska, bez od­
powiedzialności osobistej, innych celówr 
nie znała, i znać nie chciała.

Z woli monarchy stan rzeczy uległ 
gruntowniej zmianie. Mamy mieć kon- 
stytucyę — czyli mamy sami stanowić 
o swoich potrzebach— o swsich losach. 
Choć wszystkie te kardynalne podsta­
wy bytu społecznego do dziś dnia są 
jedynie na papierze, miejmy nadzieję, 
że prądów czasu wstecz zawrócić nie 
można, i że po długich i ciężkich bó­
lach porodowych... konstytucya — a za 
nią... dum a państwowa—vel parlam ent— 
stanie się ciałem.

Przedewszystkiem zastrzegam  się, że 
nie m am  żadnego zamiaru wrdawać się 
tu w rozstrząsanie szczegółowego pro­
gram u zajęć przyszłej dumy. Ale z uwa­
gi na rozbudzoną walkę klas we wszyst­
kich zakątkach Rosyi, nie trudno prze­
widzieć — że kw^estye ekonomiczno-so- 
cyalne wypłyną rychło na porządek 
dzienny i posłowie polscy wypowiedzieć 
się w tycn kwestyach muszą. Wiemy 
już ze sprawozdań ze zjazdów ziemskich 
włościańskich i rezolucyi związku związ­
ków: jak  opinia publiczna rosyjska jest 
usposobiona radykalnie. Jak  wobec te­
go się zachować? Ryczałtowe przyłą­
czenie się do postulatów partyi „porząd­
ku prawego" je s t niemożliwe zasadniczo.

Z drugiej strony pojmujemy dokładnie, 
że akceptowanie program u partyi kon- 
stytucyjno-postępowej jest tylko trwo­
żliwą abdykacyą przed siłą haseł popu­
larnych! Któż z nas nie rozumie tego, 
że tylko doktrynerskie sfanatyzowane 
umysły rosyjskich ideologów mogą wi­
dzieć zbawienie Rosyi, naprzykład wr po-‘ 
w tórnym  nadziale włościan?

Kto zna statystykę ludności zamiesz­
kującej niezmierzone obszary Rosyi, kto
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zna nizki stopień kultury rolniczej, oraj* 
dróg kom unikacyjnych i oświaty, ten 
zrozumie, że proponowanie takich pa- 
liatywów jak  powtórne „uwłaszczenie", 
na progu życia społecznego, jes t tylko 
dowodem tego, jak  niepraktyczne pomy­
sły miewa mózg człowieka zmęczonego 
niewolą.

Jeżeli chodzi o kraj południowro-za- 
chodni, to śmiało możemy powiedzieć 
w dumie: dajcie nam samorząd lokalny, 
pozwólcie nam  rozporządzać swojemi 
pieniędzmi, usuńcie tendencyjne, krzyw­
dzące kraj taryfy kolejowe, dajcie kre­
dyt na drogi, mosty, szkoły ludowre ty­
pu rolniczego, zmieńcie ustrój banku 
włościańskiego, by spełniał swe zadanie 
racyonalnego powiększenia obszaru m a­
łych gospodarstw  rolnych a nie był sy­
nekurą dla w'yranżerowanych protegós 
departam entów petersburskich, zarzuć­
cie przedewszyotkiom w gospodarstwie 
ekonomicznem raz na zawsze polity­
kę.

Znieście krzyczące o pomstę do Boga 
„sądy wołostne** tozw iążcie , zatruwa­
jące nam  atm osferę pożycia z włościa­
nami serwituty, zaprowadźcie ustrój 
wszechstanowy w gm inie, a zaprowa­
dzimy u siebie ład i porządek, podnie­
siemy oświatę i dobrobyt na długie la­
ta, i nie będą nam  włościanie lasów 
wycinać, dworów palić i rujnować kra­
ju! Gdzież na świecie dzisiaj jest mo­
żliwą taka agitacya rewolucyjna, skut­
kiem kiórej Kraj pustoszeje, lud idzie 
do więzień, nahajki świszczą, obywate­
le zrujnowani uciekają... i niewiadomo 
czy to epoka Bat‘ka Chmielnickiego... 
czy w iek XX-y?

Samo jest usunięcie tego wrzoau
naszego kraju „mirowych pośredników** 
błogosławione wyda owoce.

Polityka starego korsu tych panów 
na świat wydała—niechże ze starą poli­
tyką idą do grobu!

Zaśpiewamy im  godnie „wieczną pa* 
mięć**1

Gdy się włościanin nasz prze­
kona, że niem a panów — ani chłopów, 
nie ma „protektorów* ani żadnych spe- 
cyalnych „prysulstwii** tylko jest 
jedno prawo dla wszystkich, a urządze­
nia społeczne zmierzają ku dobra 
wszystkich, że i on też jes t powołany do 
głosu, ale nie kułakiem  i palką może 
się wypowiadać... kw estya agrarna prze­
stanie być straszakiem  — ustan ie się... 
naturalnem  różniczkowaniem się życia 
wsi. — Oczy wiście o ile będzie mowa
o stosunkach tak  zwanej „służby dwor-
skiej“ „parobków-*, inieyalywa społecz­
na nasza m usi pomyśleć o zabezpiecze­
niu ich losu, słusznem wynagrodzeniu i 
podźw ignięciu etycznem, tym  tylko spo­
sobem odbierze się grun t wszelkim agi- 
tacyom rewolucyjnym, lub co gorsza, 
matactw-om społecznych wydrwigroszów. 
Wieś z natury rzeczy nie przedstawia 
wdzięcznego terenu dla agitacyi socya- 
listycznej, u nas tembardziej, gdzie po­
jęcie własności jes t tak  silnie zakorze­
nione, ale należy nam  polakom współ­
działać rcguW yi stosunków społecz­
nych na podstawie etyki chrześcijań­
skiej i wskazań realnie pojętych potrzeb 
ekonomicznych kraju. Trzaska.

Z różnych powiatów dochodzą nas 
skargi, obdarzonych nowellą z dn. 11 
grudnia r  z. praw em wyborczem „rząd­
ców" m ajątków ziemskich, na macosze 
traktow anie ich przez powiatowe komi- 
sye do spraw wyborczych. Podług art. 
III i V ni wyżej wskazanego dodatku 
do Ordynacyi Wyborczej—dopuszczone 
są do wyborów na członków Dumy Pań­
stwowej osoby, które nie mniej niż rok 
na mocy kontraktów na piśmie lub 
plenipotencyi zarządzają w obrębie po­
w iatu m ajątkiem , równym co do prze­
strzeni naznaczonemu cenzusowi. Ogól 
nikowe określenie kwalifikacyi tej war­
stwy prawyborców kuryi własności 
większej, jak  się okazuje, dało szerokie 
pole komisarzom powiatowym do do­
wolnego przebierania pomiędzy nimi 
stosownie, ja k  się zdaje, do jakiegoś u- 
krytego planu, co w rezultacie kończy 
się na jaw nem  pogwałceniu ich praw 
obywatelskich. W  każdym powiecie z 
listy wyborczej wykreślono znaczną 
część rządców pod tym, lub innym pre­
tekstem . A mianowicie: usuwano tych, 
którzy złożyli kontrakty nieformalne, 
t. j. nie poświadczone rejentalnie, dalej, 
wykreślono rządców odrębnych folwar­
ków, przyznając prawo wyborcze tylko 
głównemu kluczowemu rządcy, kwe- 
styonowano prawo wyborcze rządców 
majątków, należących do obcokrajow­
ców, odrzucono pienipotencye wydane 
w ciągu ostainiego roku pomimo złoże­
nia świadectwa policyi, że rządca 
taki zajmował posadę więcej niż rok 
itp.

W szystkie podobne motywy odmowy, 
nie mając pod sobą g runtu  prawnego, 
mają być uważane li tylko jako  inter­
p re tac ja  prawa w sensie ograniczają­
cym pociągająca za sobą w następstwie 
pozbawienie jednostki kardynalnych 
praw obywatelskich. Zostają one przy- 
tem  w prostej sprzeczności z duchem  
Ordynacyi Wyborczej i z wyraźnym ce­
lem dodatku do niej z d. 11 grudnia 
r. z. — dopuszczenia do 'irny wybor­
czej pierwszego koła inteligencyi wiej­
skiej, znajdującej się w najbliższej bez­
pośredniej styczności z ludem i dobrze 
obeznanej z jego potrzebami. System a­
tyczne więc zmniejszanie liczby praw y­
borców tej kategoryi, kierowane ubo­
cznymi względami, nie m ającym i nic 
wspólnego ze sprawiedliwością, połą­
czone jes t nietylko z krzyw dą tycn u- 
żytecznych pracowników, ale i z u- 
szczerbkiem dla istotnych interesów 
kraju. Pozycya jes t dziś tem  gorsza, 
że jak  skład osobisty komisyi, tak  i 
zbyt krótki term in dla zanoszenia skarg  
na postanowienia powiatowych komisyi 
do spraw wyborczych do takich że ko­
misyi gubem ialnych jes t tak  krótki 
(3 dni od dnia ogłoszenia postanowie­
nia — art. 57 ord. wyb. z d. 6 sierpnia 
r. z.), pozbawiają szans i nawet możno­
ści podawania skarg. Pomimo to jednak 
nie można nie doradzać pokrzywdzo­
nym panom rządcom dochodzić swego 
pogwałconego prawa w drodze skargi 
do wyższych instancyj.

przegląd polityczny.
Francya.
Nie dokonano jeszcze inwentai fzaćyi 

w 3d,000 kośćiołach.
Z Nancy donoszą, że austro-w zgier­

ski konsul, hr Khevenhtiller zaprote­
stował przeciw inwentarjrzacyi kościoła 
i kaplicy Franciszkanów, gdzie miesz­
czą się groby książąt Lotaryngskich, z 
powodu iż kościół wraz z urządzeniem 
jest wyłączną własnością cesarza austrya- 
ckiego.

*
Anglia.
Były prem ier angielski. Bulfour, który 

padł przy wyborach w East Manchester, 
został wybrany w londyńskiej City 
15474 głosami przeciw 1134, które otrzy­
mał kontrkandydat Gibson Bowles w* o- 
statniej chwili postawiony przez paityę 
liDeraluą.

W iększość 11340 głosow, zdobytych 
przez Balfoura stanowi rekord rezulta­
tów członków p a rtji  uuionistycznej w 
obecnej kam panii wyborczej.

balfour więc obejmie napowrót kie­
rownictwo partyi uniontetycznej, które 
na lazie spoczywało w rękach Cham­
berlaina.

*

Ctiiny.
Rząd chiński polecił gubernatoro­

wi w Nanchang, aby jak  najsuro- 
rowiej ukarał wszystkich uczestników 
ostatniej rzezi w misyaeh.

Rząd oświadczył gotowość dania żą­
danego wynagrodzenia.

Do Nanchang odpłynęły kanonierki 
niemiecka, angielska i amerykańska.

Do dzienników londyńskich donoszą, 
że w pałacu w Pekinie wybuchła rewo 
lucya.

Cesarska rodzina znajduje się w 
niewoli u  spiskowców; którzy trzy 
m ają pałac w oblężeniu. Ceo_rzowa 
wdowa i dwór Ccsaryki s^ odcięci ed
świata.

Z Hongkongu telegrafują do Londy­
nu, że cesarzowa wdowa nie żyje.

Pogłoska ta  jednak  me jes t spraw ­
dzoną

Sprawy polskie.
—o—
G&licya.

Ruch agitaeyiny w Galieyi wśród 
Rusinów' przybiera olbrzymie rozmiary.

W  niektórych miejscowościach już 
się krew polała.

W Niżniowie w pow. buczackim ze­
brał się wiec ruski, na którym  mówcy 
radykalni ruscy uderzali namiętnie na 
Polskę.

Po wiecu członkowie ruskiej „Siczy" 
dopuścili się gwałtów publicznych. Ob­
rzucili kam ieniam i dr. Dunikowskiego, 
o tocz j i  i szkołę koszykarską w Ni żn Pi­
wie.

W  czasie oblężeuia w szkole koszy­
karskiej dr. Dunikowskiego grom ada 
chłopów obrzuciła kam ieniam i nadjeż­
dżającego z dworca kolejowego właści­
ciela Petryłowa, Stanisław a Bohdanowi­
cza, a nieznany napastnik uderzył go 
toporkiem w plecy. Obrzucono także 
kamieniam i byłego wójta Niżniowra, Jen- 
cza, k tó rj usiłował tłom  uspokoić, dalej 
niejakiego Strzeleckiego; wywrócono wóz 
żydowski i pobito siedzącego na nim ży­
da; wrreszcfe obrzucono kamieniam i i o- 
bito kijami wroźnicę dr. Dunikowskiego, 
iwana Palugę. Dochodzenia przeprowa­
dzone natychmiast przez komisai za Bu­
rzyńskiego wykazały, iż ekscesów po 
rozwiązaniu wiecu w Niżniowie dopuś­
cili się członkowie „Siczy" z gm in Bo­
browniki i Ladzkie, powiatu buczackie­
go, którzy na wiec przybyli z toporami, 
jako  odznakami stowarzyszenia. Z tego 
powodu wysłał komisarz dwóch żandar­
mów do tych gmin, celem wyśledzenia 
sprawców . Żandarmi rozpoznali 13 na­
pastników. Z powodu jednak groźnej 
postawy ludności w Ladzkiem posłano 
tam  celem przeprowadzenia aresztowań 
pluton piechoty jako  asystencyę, D. *28 
lutego rano przystąpiono do aresztowa­
nia wspomnianych trzynastu napastni­
ków. W tedy urządzili mieszkańcy La- 
dzkiego napad na eskurtę przyczem 
tłum, liczący 600 główr, uzbrojony był 
w siekiery, kosy i piły i wznosił okrzy­
ki: „Bić, nie dać zabrać naszych braci". 
Rzucono się z tłum u na dwóch żandar­
mów, chcąc im odebrać karabiny. Żan­
darm i broniąc się, użyli bagnetów. Gdy 
tłum w dalszym ciągu coraz silniej za­
cieśniał pierścień, okalający wojsko i 
żandarmów, kom endant plutonu, polecił 
dać ugiiia. Po trzech salwach stw ier­
dzono, iż padło sześciu ludzi, a kilku­
nastu  rannych zbiegło. Zbiegli także 
aresztowani, korzystając z zamiesza­
nia.

Do Niżniowa wydelegowało prezydy- 
um  lwowskiego wyższegu sądu krajo­
wego, celem przeprowadzenia śledztwa 
sądowego, radcę sądu kraj., Piszkozuba 
ze Stanisławowa. Starosta Popiel zo­
staje nadal w Niżniowie. Sędzia śled­
czy zarządził aresztowanie grecko-katol. 
kooperatora w Niżniowie, X. Korostila, 
którego wystąpienie na poniedziałkowym 
wiecu w’ Niżniowie wywołało rozruch j. 
Za zbiegłymi aresztowanymi zarządzono 
energiczne poszukiwania.

Zajścia w niźniowskiem, wywołane 
agitacyę radykałów ruskich, przybrały 
charakter godny najwyższego ubolewa­
nia, nie zupełnie jednak  niespodziewa­
ny dla wszystkich, którzy z niepokojem 
obserwowali wrzenie wśród ludności ru ­
skiej i robotę agitatorów.

Równocześnie akadem icy ruscy urzą­
dzili dem onstrancyę w uniwersytecie 
lwowskim. Rusini postanowili aw antu­
ram i sprowokować zamknięcie uniwer­
sytetu tutejszego, w którym  już oddaw- 
na stanowili czynnik wichrzycielski. 
Skutkiem  tego postanowienia dziś roz- 
rozpoczęli akcyę, która przerodziła się 
rychło w krwawą bitwę.
* Przebieg jej był następujący:

Akadem icy ruscy zażądali od rekto­
ra  uniw ersytetu i-ra Gluzińskiego u- 
dzielenia sali na wiec ruski.

Gdy jeden z akadem ików przemawiał 
po rusku, rektor oświadczył, że na uni­
wersytecie urzędowy m jes t język polski, 
wobec czego powinni przemawiać do nie­

go po polsku, tembardziej, że pc ruoku nie 
umie. Rusini postanowili w sprawie te­
go oświadczenia zwołać wiec i zwrócić 
się do rektoratu  o udzielenie sali, Se­
nat odmówił, o czcm zawiadomiono de­
legatów p rz jb jłych  w tej sprawie do 
rektora.
Pomimo tego zjawiło się się przed uni- 
wercyteiem stu  kilkudziesięciu rusinów. 
Zastali jednak  bramę uniw ersytetu zam­
kniętą.

W odpowiedzi na wczorajszą demon- 
stracyę Rusinów zebrało się w połud­
nie kilkuset akademików Polaków i wy­
siało do rektora Gluzińskiego dolega- 
cyę, złożoną z przedstawicieli wszyst­
kich polskich Towarzystw uniwersytec­
kich. — imieniem tej deputacyi prze­
mówił do rektora prezes czytelni aka­
demickiej, wyrażając rektorowi i sena­
towi zaufanie i zapewniając o zupokicj 
solidarności sfer polskiej młodzieży a- 
kademićkiej ze stanowisk iem zajętem 
pizez rektora wobec Rusmów. Rektor 
odpowiedział uspoKajająco, prosząc mło­
dzież, aby się nie dała sprowokować.

Gdy deputacya wyszła na korytarz, 
przyszło do krwawej bójki z akadem i­
kam i Rusinami, w której kilkunastu a- 
kademików* zostało pokaleczonych. Na­
stępnie akademicy Polacy zamknęli u- 
niwersytet i obiegli garncu, w którym  
pozostali Rusini.

Przed uniwersytetem  sta? silny od 
dział policyi. Na uhey gromadziło się 
mnóstwo ciekawych, U wejścia do gm a­
chu akademicy Polacy nie wypuszczali 
Rusinów. Na pierwszem piętrze tłok. 
m  środku Korytarza wznosi się bary­
kada z ławek prawie pod sufit. Przed 
barykadą kilkuset akademików Pola­
ków odbywało narady przy udziale dzie­
kana prol. Chiamtacza. Za barykadą 
znajduje się kilkudziesięciu akademików 
Rusmów. Pośredniczy prof. Ohlamtacz, 
który m a się udać do Rusinów z pro- 
pozycyą, aby pierwsi opuścili uniwersy­
tet „ylnem wejściem.

Dziś rozruchy już się uspokoiły i skoń­
czyło się na pobiciu kilkunastu studen­
tów.

W  każdym razie wypadki te świadczą 
o podniecenia wśród młodzieży ruskiej.

Ze sfer urzęduwych.
Reforma nowej ustawy prasowej.

15 lutegu w Rudzie Państw a rozpatry­
wano projekt postanowień uzupi Imają­
cych najwyżej zatwierdzoną 24 listopa­
da 1905 r. ustawę tymczasową ó prasie.

Okazuje się, iż Rada ministrów uwa­
ża tą  ustawę za nie w ystarczającą, po 
ilieważ nie daje ona władzom dostatecz- 
tecznych środków do walki z dążno­
ściami antjrrządowemi, skierowanemi 
do newypełniania lub obejścia wyma 
gań, jakie nowe prawo stawia wydaw­
nictwom peryodycznym

Niektórzjr z członków Rady Państwa, 
wyrażali jednak wątpliwość, czy zmia­
na ustawy wydanej zaledwie przed 2y2 
miesiącami, jest nieodzownie potrzeb­
na.

Zdania podzieliły się zarówno w kwe- 
styi, kto m i  przedstawiać urzędom cenzu­
ry  ■wymagane przez prawu egzemplarze1*-- 
właściciel drukam i, czy też wydawca, 
jako też w sprawie przedstawienia u- 
izędom cenzuralnym rysunków i szty­
chów na 24 godziny przed wyjściem iuh 
w świat.
Okólnik ministra spraw wewnętrznych

M inister spr. wewn. okólnikiem. 13 
lutego pudał do wiadomości guberna­
torów, iż nie należy krępować zebrań 
gm innych włościańskich, poprzedzają­
cych zebrania, mające na celu obranie 
deputowanych. W  razie jeśli włościa­
nie życzą sobie tego. należy pozwalać 
na zebrania powtórne, przyczem ucze­
stnicy m ają prawo omawiać wszystkie 
kwestye, związane z wyborami do Du­
my i program em  działalności swych 
przedstawicieli.

Naczelnicy ziemscy nie m ają prawa 
być obecnymi na tych zebraniach, po­
winni jednak  baczyć pilnie, aby ucze­
stnicy mieli prawo przyjmować udział 
w zebraniach gm innych i nie dopusz­
czać osób postronnych.

Zmniejszenie akcyzy od spirytusu
Rada Państw a postanowiła obniżyć 

akcyzę od spirytusu, używanego du wy­
rabiania lakierów do 2 kup. ud stop­
nia.

Oznaczoną akcyzę postanowiono po­
bierać albo przy wyjściu spirytusu z go­
rzelni, albo w miejscach przeznaczenia 
takowego, z warunkiem , że pobranie 
akcyzy w tym  ostatnim wypadku zo­
stanie zabezpieczone kaucyą rubel na 
rubel. Jeśli jednak spirytus nie zosta­
nie otrzymany na wskazanem miejscu 
przeznaczenia, powinien być opłaca­
ny niezwłocznie zgadnie z ogólnjm i wy­
m aganiam i prawa.

Wrazie wywiezienia lakieru lub poli­
tury /.agranicę, eksporter otrzymuje z 
powrotem 2 kop. za każdy stopień.

Ministrowi finansów polecono: okre­
ślić term in wprowadzenia w życie rze­
czonej ustawy;

wyjaśnić ilość zapasów spirytusu ja- 
koteż lakieru i politury na fabrykac h, 
przyczem akcyza w ykazanjch zapasów 
powinna być zwrócona za wyjątkiem 2 
kop. od stopnia;

wydać rozporządzenie, aby zwócono 
właścicielom lakieru i politury, którzy 
wywieźli już swe produkta za granicę 
óV2 kop, od stopnia, pud warunkiem  
przedstawienia niewątpliwych dowodów, 
wywiezienia rzeczonych produktów przed 
podaniem do wiadomości niniejszego 
postanowienia.

K A L E N D A R Z .
21 (6) W torek — M aksymiana B., F eliksa
22 .7) Środa — K atedr) św. P iotra.
23 (8) Czwartek — P io tra  Damiana B. D. K.
24 (9) P ią tek  — M acieja Ap.
25 (10) Sobota — Zygfryda i . W.
26 (11) N iedziela — Aleksandi a
27 (12) Poniedz. — Leandra B. W,

W schód słońca o godz. 6 m. 35. 
Zachód słońca o godz. 5 m. 49. 
Długość dnia godz. 11 m. 14.

Teatr. „Bergonier" Dziś „Klub kawalerów*, 
komedia Bałuckiego.

Cyrk Dziś nadzwyczajne przedstawienie, po­
czątek o g. 8 i pół wieczorem.

Biblioteka główna w zabudowaniach uniwersy­
tetu ul. W łodzimierska. (O tw arta codziennie, z wy­

jątkiem niedziel i świąt, od 10 zranr. do 1-ej po 
poł., a nadto dla pracujących przy uniwersytecie, 
i studentów' od 6 do 9 w.).

Galery a obrazów—Muzeum archeologiczne — 
otw arta we wtorki, czwartki i niedziele od 11-ej 
przed południem do 8-ej wieczór. W ejście płatne.

Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteoro 
lugiuznej.

Dnia 20 lutego 1806 r.
g- 7 g, 1 g. 9

zrana po poł wiecz. 
Temp. pow. wedł. Cel. - 4,1 —2,0 —2.2
Barom etr przy 0 w m/m 746,9 743,5 744,8.
Stop. wilgotności w proc. 95 94 96
Kit r. i sz. (w. ni. na m. s.) / 4  ZPZ4 PZ9
jClimurn. wedł. 10 st. syst. 10 10 10
Ilość opadów w m/m — 0,0 0,0

od g. 9-ej wiecz 
ao 9-oj wieczór

Najw. temp. powietrza w ciągu doby . — 3.0
Najniższa ................................................ — 10.5

na powierzchni ziemi . . — 18.4
P r a  temp. powietrza w ciągu doby . — 0.0
W iel. przea. temp. pow.w ciągu doby . — 3.3

Ogólny stan pogody w Europie zrana na 
podstawie telegr. fizycznego Obserwator.

Minimum barometryczne: na północo-zachodzie 
Rosyi (Serdobol 733 mm.). Maksimum barome- 
tryczne: na południu Europy (Puryn 776 mm.). 
Opady atmosferyczne w wibkszej części Ros>i, 
odwilż na zachodzie i guD. Nadbałtyckie]). N ie­
wielkie mrozy w innych okolicach Rosyi. Ocze- 
kąją pogody chłodnej i suchej na zachudzie i pół- 
noco-zachoazie, małe zmiany—na wschodzie i po­
łudniu. Pogoda ctepłu na północo-wschodzie i 
częściowo w Centrum Rosyi,

Ś. p. Michał Ledóchowski

B iak publicznego życia na t. zw. za- 
kordonowej Rusi i tegu braku, w pe­
wnej mierze, skutek — brak nawet to­
warzyskiego żyeia — sprawiają, iż lu­
dzie ludzi tam  mam znają, że bez roz­
głosu żyją — i um ierają cicho.

Ztąd krzywda dzieje się polskiemu 
ogółowi — i kraj, który nie zna bilan­
su powodzeń, nie może mieć nawet 
bilansu wartości społecznej, bo w poło­
wie Polski s ta ty s tjk a  przechodzi obok 
tysiąca ludzi dobrych — może najlep­
szych — zdolnych, może co ważniejsza, 
rozumnych — a nie liczy ich, bo nie 
zna.

Tak samo, bez rozgłosu żył i przeżył 
50 lat, i w zaciszu um arł na W ołjniu 
ś. p. Michał Ledóchowski.

W  normalnych -warunkach człowiek 
bystrego umysłu, gorącego tem pera­
m entu, a dobrej — najlepszej woli — 
byłby z pewnością skutecznie krajowi 
niósł służbę prawego i Ojczyznę kocha 
lącego sjrna.

I zaczął już bo ledwo nam  zapowie­
dziana konstytucya uchyliła drzwi do pu­
blicznego życia, ś. p. Michał gorliwj wziąi 
naział w przedwyborczej akcyi, "hamu­
jąc  rozważnym głosem skrajne zapędy, 
a obojętnych budząc.

Ale zabrakło go, zanim drzwi do 
szerszej działalności otworzyły się na 
dobre — raz wrięcej — z dopuszenia 
Bożego — bogata polska natura — stra­
wiła się.

Przyjaciele tylko i najbliżsi w tem 
samem  „cieniu życia" żyjący sąsiedzi 
jego m..gą zrachować, ile dobrego ro­
bił po cichu, ja k  zdanie miał stanow­
cze — czy podobało się, czy me, jak 
nie dbał o p o p u la r n o ś ć  tę, k tórą się 
okupuje kosztem  własnego zdania — 
jak  sądził trzeźwo i zdrowro, jak  był 
w przyjaźni wierny.

Dobre pozostawił imię. Co więcej 
stworzył rodzinę chrześcianską, katoli­
cką, polską, nietylko z imienia, a stw o­
rzył jąl Bogu i ludziom miłą.

K> K.

K R 0_NJ K A.
—  Wiadomości z uniwersytetu. W ie­

czorem 17-go lutego odbyło się zebra­
nie profesorów. Zebraniu było zako­
m unikow ane rezultaty prac posiedzenia 
petersburskiego profesorów i rektorów, 
dotyczących reformy uniwersyteckiej. 
Ze składu zjazdu wydzielono 5 pod- 
komisyi. Pierwsza — „rektorska", — 
wypracowała ogólny regulam in ustawy 
uniwersyteckiej, prawa i przywileje 
służby w uniwersytetach, prawidła o 
em eryturach i zapomogach; druga pod- 
kom isya (delegat uniwersytetu św. Wło­
dzimierza p. I. Morozow) wypracowała 
prawidła zarządu uniwersytetem; trze­
cia (N. M. Bubnów) opracowała etaty 
personelu profesorskiego; czwarta (A. 
M. Guliajew)—etaty personelu uczących 
się i piąta (G. G. De-Metz) wypracowa­
ła system  i prugiam  wykładów. Pu­
czem został odczytany projekt, nowej 
ustawy uniwersyteckiej, którego każdy 
punkt był omawiany na zebraniu.

—  Seminaryum dla cudzoziemców 
w Szwajcaryi. W  kijowskim uniwer­
sytecie otrzymano zawiadomienie z Neu- 
chatelskiego uniwersytetu o otwarciu, 
specyalnego dla cudzoziemców semina­
ryum  języka francuskiego i najnowszej 
literatury francuskiej. W sem inarium  
są dwa oddziały (niższy i wyższy. 
Na każdym  z tych oddziałów w ciągu 
tygodnia jest 10 godzin wykładowych. 
Prócz tego jest jeszcze dodatkowy od­
dział dla studyujących rozwój języka 
francuskiego. Po wysłuchaniu kursu, 
życzący mogą być dopuszczeni do egza­
minów, po złożeniu Których otrzymuje 
się dyplom („DiplSme pour lenseigne- 
m ent du franęais").

— Uwolnienie z więzienia. 18 lutego 
wypuszczono z więzienia Lukianowskin- 
go i różnych cyrkułów urzędników kole­
jowych, aresztowanych w grudniu r. z. 
Przytaczamy nazwiska tych osób: robot­
nik kijowskich warsztatów głównych 
— Golinow, telegrafista Fastowcew, u- 
rzędnik zarządu Kijowsko-Połtawskiej ko­
lei — Pruniewicz i urzędnicy zarządu 
Południowo - Zachodnich kolei — 
Chrzanowski, Potocki, Dajna, bracia 
Pietuszczok, Formaz, Zołotow.

— Z kolei. Trudności, jakie z powo­
du braku wagonów w ynikają w komu- 
nikacyi towarowej, powodują to, że w 
niektórych ■wypadkach powracamy do 
kom unikacji końmi.

W  tych dniach jeden z największych 
młynów kijowskich p, B. sprowadza 
pszenicę z okolic Białej Cerkwi końmi, 
płacąc za przewiezienie po 12 kop. od 
puda. — Inaczej młyn był by zagrożo­
ny przemusowem bezrobociem.

Z powodu braku wagonów podolskie 
kopalnie fosforytów nie mogą ekspe- 
dyować tych ostatnich, wobec czego fa­

bryki superfosfatów w Królestwie za­
grożone są poważnie przymusowem bez­
robociem. Fabryka kielecka już sta­
nęła.

— Z koiei. Koleje Południowo-Za­
chodnie nabyły w ostatnich czasach 
partye około pięciu milionów puaów wę­
gla zagranicznego w połowie szląskiego.

—  Reorganizacya wydziału kolei. K. S. 
Niemieszajew w pierwszych dniach po 
zamianowaniu go na m inistra komuni- 
kacyi, nakreślił szereg reform dla zre­
organizowania zarządów kolejowych. Za­
sadniczą ideą tych reform jest decen- 
tralizacya, zespolenie pokrewnych czyn­
ności rozmaitych instytucyi i skupianie 
w większe grupy linii kolejowych z po­
wodu ekonomicznych i inych przyczyn-

W yznaczona przy m inisteryum  komu. 
nikacyi specyalna komisya, pod prze­
wodnictwem naczelnika głównego za­
rządu kolejowego P. N. Dumitraszko, 
do zebrania i opracowania przygotowa­
wczych m aterjałów  w tej sprawie, za­
kończyła już swoje czynności, a rezul­
taty mają być oddane komisyi przed­
stawicieli wszystkich wydziałów. Komi­
sya ta, na zasadzie materyałów i danych 
zebranych przez pierwszą komisyę, osta­
tecznie rozstrzygnie kwestyę opracowa­
nego projektu.

Postanowiono zwiócić szczególną uwa­
gę na handlową stronę działalności i po­
łączyć w jedną instytucyę główny za­
rząd kolei i budowę nowych dróg że­
laznych.

—  Przeniesienia na urzędy do Syberyi.
Urzędnicy P.-Z kolei, inżynier komuni- 
kacyi Sacharow i inżynier - technolog 
Leszedko (z Chrystynówki) zostają prze­
niesieni na Zabąjkalską kolej.

—  Wykryeie nielegalnego wiecu. W 
nocy ‘20 lutego w domu Nr. 56 przy 
Prozorowskiej ulicy, w m ieszkaniu ro­
botnika arsenału kijowskiego Biedowa, 
pollcya zaaresztowała 22 osobjr zebrane 
na wiec. Pomiędzy aresztowanymi by­
ło 15 szeregowców z batalionu saperów, 
kwaterującego obecnie w Kijowie i ze 
166 pułka rówieńskiego; 6 osób innych- 
sztabs-kapitan Romawski, student Blan- 
km an, robotnicy: Kwasza, Badenko, Aw­
diejew i jedna  nieznana kobieta.

Przy rewizyi znaleziono dużo nielegal­
nej literatury. Żołnierzy aresztowanych 
doprowadzono do twierdzy, osoby pry­
watne, wraz z gospodarzom mieszkania 
zamnięto w cyrkule Łybfdzkiiu.

— Przedstawianie amatorskie na pen- 
syi. W sobotę odbyło się przedstawienie 
am atorskie na pensyi pani Szczawińskiej 
w Kijowie. Miude panienki, pensyonarki 
pani Szczawińskiej odegrały kilka udat- 
nych dla młodego wieKu komedyjek i 
popisywały się Jeklam acyą. Należy się 
wdzięczność kierowniczce pensyi i pa­
niom nauczycielkom za trud  podjęty 
Deklamacya poprawna arcydzieł polskiej 
poezyi powinna wchodzić w zakres wy­
chowania: może to wrp łjn ie  korzystnie 
na poprawność jęzjrka. Jeżeli gdzie to 
w Kijowie należy wielką uwagę zwra­
cać na czystość języka polskiego i sy­
stematycznie pracować nad poprawno­
ścią wysłowienia się u młodzieży, u  któ­
rej wpływy obce skaziły język ojczysty.

— Z Teatru. Dziś tearze Bergo­
nier trupa polska daje zamiast zapowie­
dzianego „Gniazda" Suderm ana wesoły 
„Klub Kawalerów" Bałuckiego.

— W  Niedzielę w klubie polskim 
„Ogniwo" odbyło się walne zgromadze­
nie członków tego klubu. Roztrząsano 
kwestyę czy należy paniom dać dostęp 
do klubu codziennie czy też tylko w 
dni określone. Olbrzymią większością 
przeszedł wniosek zarządu, mocą które­
go nasze panie będą mogłj bywać w 
klubie codziennie t. j. nie tylko w dnie 
zabaw i zebrań towarzyskich. Dalej 
wybierano nowych członków zarządu. 
W iększością głosów wybrani zostali pp. 
Michał Bukowiński, Stefan idźkowski, 
Czesław Łoziński, Józef Frycz, Tadeusz 
Fudakowski, Edw ard W iliński, Tadeusz 
Młoszewski, Karol W ilkoszewski, jako 
kandydaci: Kerntopf, Knothe, Kosecki, 
Bajkowski i Krzyżanowski.

— ZAMACH NA STÓJKOWEGO. W  piątek 
o godzinie pierwszej w nocy, do przechodzącego 
po Buljonnej ulicy stójkowego Tomasza Grycajen- 
ko, podszedł nieznany młodzieniec i zwrócił się 
do mego z prośbą o zapałki. Gdy stójkowy, nie 
posiadając ich. odmówił, młodzieniec oburzony od­
mową podskoczył do stójkowepo i ranił go no­
żem w prawa stronę piersi i zuiegł,

- KRADZIEŻE. W nocy na 17 luty r. b. 
nieznani słodzicie skradli z cekhauzu lecznicy 
Zajcewa (Kiriłowska ul. Nr. 59) ubrauie.

W klubie Kupieckim zostały skradzione z k re­
densu rzeczy wartości lOo rubli-

— OSZUSTWO. W tych dniach został zdema­
skowany w Kijowie oszust, niejaki „Kontrakto- 
wicz" Gajmond-Korsak. „K ontr aktowicz** opero­
wał instrumentami muzycznymi. W ypożyczał on 
instrum enty muzyczne (fortepiany, pianina) i za­
stawiał je . Oszust zbiegł.

— OCZYSZCZANIE ULIC. N a zasadzie obo­
wiązującego postanowienia „Dumy" z r. 1902, p. 
policmajster wydał iozkaz komisarzowi policyi 
zawiadomić niezwłocznie właścicieli domów w 
Kijowie, że zacząwszy od 18 lutego powinni roz­
począć oczyszczanie ulic ze śniegu i lodu. W szyst­
kie ważniejsze ulice i place mają być oczyszczo­
ne do 4 marca, ulice na pizedm ieściach w kilka 
dni później,

Telegramy
Od własnych korespondentów. 
Warszawa, 20 lutego. — Inży­

nier Maryan Lutosławski został 
wysłany z Warszawy drogą ad­
ministracyjną.

Od Agencji Petersburskiej.
Zaprzeczenie.

Petersburg. 19 lutego. (Urzędowe). — 
W  ostatnich czasach niektóre organy 
prasy peryodycznej zamieściły wiado­
mość jakoby składy monopolowe rządo­
we m ają być zamknięte, a sprzedażą 
trunków  zajmą się prywatni handlarze, 
którzy będą mieli od rządu 10 proc. u- 
stępstwa. Ministeryum finansów uważa 
za swój obowiązek oświadczyć katego­
rycznie, ża zarówno o zamykaniu skle­
pów rządowych, jak  i o oddaniu han­
dlu trunkam i w ręce osób prywatnych, 
mowy w m inisteryum  nie było.

Z Kaukazu.
Petersburg, 18 lutego (Urzędowe). 

Najpoddańszy telegra m Nam iestnika 
kaukaskiego z Tyflisu z d. 16 lutego 
„Najpoddaniej donuszę Waszej Cesar­
skiej Mości, że w gub. Kutaiskiej zu­

pełny spokój. Generał Alichwanów z 
pow. Łochczuńskiego zawiadamia, że j 

miny spotykają go chlebem i solą; po- 
atki wniesione, broń zwrożą na arbach, 

agitatorzy i dezerterzy są wydawani 
większość właścicieli ziemskich zaspo­
kojona, pobór wojskowy spotyka pew , 
ne trudności, z powrodu zniszczenia 
wszystkich aktów urzędu powiatowego. 
Ludność powiatu, jak  wogóle we wszy­
stkich powiatach gub. Kutaiskiej, o czem 
już wcześniej donosiłem, doszła do prze­
konania, iż m iała nieszczęście uwierzyć 
agitatorom  i zupełnie szczerze obiecuje 
połączyć się we własnym interesie do 
walki z niemi i do wydania w ręce 
władz wszystkich osobnikow szkodli­
wych. W  gub. Tyfliskiej ludność uspo­
koiła się, podatki płaci, powinności od 
bywa, W  gub. Jelizawietpolskiej zatar­
gi oim iańsko-tatarskie uspokajają się. 
Zewsząd otrzymuję wiadomości sprzy­
jające. Dzisiaj w Batumie 10 złoczyń­
ców napadło na furgony odwożące pocz­
tę na dworzec kolejowy ranili wartu- ' 
jącego polieyanta, zabrali 7252 rb. i 
zbiegli.

Ze spraw urzędowyen.
Petersburg, 19 lutego.—Na naradzie 

m inisteryum  finansów rozpatrzono in- 
strukeye, dotyczące wprowadzenia no­
wego prawa o rządowym podatku prze­
mysłowym.

Mmisteryum komunikacyj postanowi . 
ło otworzyć insty tu t dróg i komuni- 
kacyi. M inister handlu Timiraziew na 
własną prośbę dostał dymisyę. Fiedo­
rów mianowany czasowo zarządzając^ iir 
m inisteryum  z zachowaniem urzędu wi­
ceministra. Rada Państw a ukończyła 
rozpatrywanie punktów dodatkowych 
do czasowych przepisów prasowych, 
wydanych dnia 24-go listopada roku 
zeszłego.

Wybory.
Warszawa, 19 lutego. „W arsz. Dniew- 

n ik“ donosi, że dla obrony okręgów 
wyborczych najm ują drużyny wolonta- 
rjraszów.

Płock, 19 lutego. —- Dziś o godz. 2-ej 
po południu w teatrze m iejskim  odbyło 
się zebranie przedwyborcze. Przed roz­
poczęciem zebrania pod sceną znalezio­
no bombę.

Mińsk, 19 lutego. Gentralne biuro sy- 
onistów proponuje okólnikiem swym 
członkom łączenie się w agitacyi przed­
wyborczej w celu wybrania delegatów , 
żydów.

Tyflis, 19 lutego. — Namiestnik wy­
znaczył pierwszy term in wyborów do 
Dumy na dzień 15 marca.

W szystkie rządowe i społeczne insty- 
tucye otrzymały rozkaz dopomagania do 
prędkiego i bez przeszkód przeprowa­
dzania wyborów.

Związek Handlowo-Przemysłowy.
Petersburg, 19 lutego.— W salach klu­

bu szlacheckiego odbyto się liczne po­
siedzenie wszechrosyjskiego związku 
handlowo - przemysłowego. Prezydowai 
Bieiąjew. Obecnych było do 6,000 osób. 
Na propozycjrę Wolkowa jednogłośna 
przyjętą rezolucyę następującą: Podnie­
sienie dobrobytu w Rosyi zależy od swo­
bód, zapowiedzianych przez m anifest 17 
października i włączenia ich do praw 
zasadniczych.

Obecny sposób rządzenia, nieoparty 
na żadnych prawnych podstawach, pro 
wadzi do upadku dobrobytu w Rosyi I 
nie inoże być dalej stosowanym bez 
niebezpieczeństwa dla kraju i dynastyi.

18 lutego zakończyła prace swe ko 
misya, wybrana przez Radę m iejską pe­
tersburską i m ająca za zadanie wypra­
cowanie nowej ustaw j' miejskiej.

Rada Państwa.
Petersburg, 19 lutego. Zawieszenie 

działalności Rady Państw a w składzie 
teraźniejszym, jak  podają dzienniki, jest 
naznaczone na dzień 15 marca. Posie­
dzenie zreformowanej Rady, składającej 
się z 98 członków z wyboru i 98 mia­
nowanych, wyznaczono na 27 kwietnia.

Dzienniki podają, że w Radzie Pań­
stwa przy omawianiu projektu o prze­
pisach dodatkowych dla prasy, dyskusya 
była bardzo ożywiona. Przepisy zostały 
przyjęte 50— 60 głosami przeciw 10— 16. 
Najjaśniejszemu Panu będzie przedsta­
wiona do zatwierdzenia uchwała większo­
ści wraz zc specyalną opinią mniejszości.

Szkoły parafialne.
Mińsk, 19 lutego. — Rada miejska 

wykreśliła ze swego budżetu wszelki 
zasiłek dla szkół parafialnych, uważa­
jąc, że wykłady, w nich prowadzone nic 
odpowiadają duchowa i wymaganiom 
czasu.

Ze spraw uniwersyteckich.
Kazań, 19 lutego. — Rada uniwersy­

tetu ostatecznie uznała za niemożliwe 
rozpoczęcie wykładów w warunkach 
istniejących. Studentom, którzy opła­
cili wpisy, są wydawane urlopy do dnia 
20-go sierdnia. Termin wnoszenia wpi­
sowego został prolongowany do dnia 
1-go Kwietnia.

Aresztowania.
Berdyczów, 19 lutego. Policya wy­

kryła tajną drukarnię. W innych aresz­
towano. Skonfiskowano mnóstwo pro- 
klamacyi przeznaczonych dla wojska.

Zamachy i napady.
Ryga, 19 lutego. — Jana Berzynę 

włościanina z powiaru wendeńskiego za 
zabicie ll-g o  stycznia jednego kczaka 
i za zranienie drugiego sąd skazśł go na 
śmierć przez powieszenie.

— Zatrzymano trzech sprawców na­
padu na kantor fabryki Felzera, za­
aresztowano również — Karola Spure 
obranego w Fridrichstacie na członka 
rewolucyjnego zarządu miejskiego,

Ekaterynosław, 19 lutegu. — Na mo­
ście kolejowym jacyś złoczyńcy ciężko 
ranili kom isanta, niosącego pieniądze 
dla wypłat robotnikom. Odebrawszy 
mu 9000 rubli złoczyńcy umknęli.

Charków, 18 lutego. — Dziekan wy­
działu prawnego, prezes towarzystwa 
prawniczego i redaktor rzeczywisty za­
wieszonej gazety „Mir" — Gredeskuł zo­
stali skazani na 10 dni więzienia.

Rozruchy albańskie. 
Konstantynopol, 18 lutego. — W o- 

statnich dniacn w Ipoku miały miejsce 
znaczne rozruchy. Albańczycy strzelali 
do wojska, które broniło domu Muftego.
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Z obu stion są zabici i ranni. 8 oata- 
lionów redyfów przywróciło spokój.

Postanowienie obowiązujące.
Saratów. 19 lucego. — Ogłoszono po­

stanowi* idę obowiązujące gubernatora, 
grożące aresztem 3 miesięcznym lub ka­
rą do 5oo rb. za wszelkie wtargnięcie 
samowolne do m ieszkań o b cy cn ^z  za­
miarem  wyłudzania pieniędzy. Taka 
sam a kara wyznaczona za przerywanie* 
pracy przemocą.

Zaniknięcie pism.
Charbin, 18 lutego. — 17-go lutego 

gazeta „Uharbinskij Listok" zamknięta, 
gazeta „Mandżurya“, która powstaia na 
miejscu wyżej wspomnianej, zosiała 
również zamknięta.

Ruch pociągów przerwany. Towarów 
nie dostarczają. Kuryery pocztowe ska­
sowane Brak wagonów i opału. W ar­
sztaty i remiza nie funkcyonują.

W  styczniu aresztowano 30-tu ^złon- 
K ów  Komitetu strąkow ego, w ich liczbę 
i wyższych urzędników kolejowych.

W ysyłanie zapasowych idzie opiesza­
le. Jenerałów K uropatkina i Liniewicza 
odprowadzono z wielkiemi owacyami. 
Grodekow zmniejsza etat, kasując zby­
teczne instytucye. Zarząd swój um ie­
ścił w Charbinie.

Dcmobilizacya.
Charbin, 19 lutego. W edług donie­

sień urzędowych, demobilizacya armii 
japońskiej odbywa się bez przeszkód 
i pomyślnie. Powrót rezerwistów armii 
rosyjskiej odbywa się pomyślnie, ale 
powoli, dla braku taboru ruchomego 
i pociągów7. Rezerwiści są wysyłani tak ­
że i z W ładywostoku przez morze.

Skazanie policyantów.
Tomsl:. 19 lutego. Dwóch stójkowych 

oskarżonych o obicie studenta Maksi­
mów^ w dniu 18-go października z. r. 
skazano na więzienie, jednego na 16 
miesięcy. diiigiegcS na jeden miesiąc.

Rozruchy agrarne.
Niżni-Nowugród. 19 lutego. Wczoraj 

zebranie szlacheckie asygnowało 5U,000

rb. z środków banku Aleksandrowskie­
go w celu wynajęcia 220 policyantów, 
którzy m ają pomagać polieyantom rzą­
dowym na wypadek rozruchów agrar­
nych w7 gulernii.

Adwokat przysięgły Plewako przeczy­
tał wrczoraj leferat na zebraniu han­
dlowym o zjaździe moskiewskiem „Związ­
ku 17 października-*.

W oczekiwaniu rzezi.
Aschabad, 19 lutego.—Z Meszedu do­

noszą do „W iestnika Aschabadzkiego**, 
że przed miesiącem zabito tam  jednego 
mieszkańca Baku Mściwi szyici kau- 
kazcy pałają żądzą krwaw7ej zemsty i 
jutro, korzystając z dnia świątecznego, 
chcą napaść na zabójców- i rozprawić się 
z nimi. Oczekują rzezi i to na wielką 
skalę. Ludność orm iańska w panice, 
mnóstwo osób wyjeżdża.

Konferencya marokańska:
Algeciras, 19 lutego. — Urzędownie 

kom unikują, iż konferencya zaakcepto­
wała projekt dotyczący urządzenia ban­
ku, opracowany orzez komisyę redak­
cyjną. Jednak w sprawie uporządko­
wania jednostki monetarnej i kursu  mo­
nety hiszpańskiej w Marokko delegaci 
niemieccy wnieśli poprawkę, iż kurs 
m onety będzie określany traktatam i 
specyalnymi.

Paryż, 19 lutego. Prasa z wielkim 
uznaniem przyjęła decyzję konferencji, 
aby jednocześnie rozpatrywać sprawy 
bankowe i organizacye policji w Ma­
rokko. Francya niem a zamiaru ustę­
pować w sprawie układu bankowego, 
póki się ostatecznie nie wyjaśni stosu­
nek Niemiec w kwestyi policji. Nie­
mieccy delegaci są usposobieni pesymi­
stycznie.

Koncesya.
Taszkient 19 lutego. — Opracowują 

się podstawy oddania koncesyi spółce 
francuskiej na nawodnienie 2 -ch milio­
nów dziesięcin ziemi w7 stepie Głodo­
wym.

Zawieszenie rooót.
Kaługa, 18 lutego. — Gisernia my- 

szegska w powiecie taruskim , należąca 
do Towarzystwa belgijskiego przerwała 
roboty, a to z powodu nieregularnego 
dowozu surowca i zbyt wysokiej płacy 
zarobkowej.

Pożyczka rosyjska.
Londyn, 18 lutego. W artykule o obe­

cnym stanie międzynarodowym „Joum. 
Statist" pisze: „jeśli spór Francyi z Niem­
cami będzie załagodzony i jeśli rząd ro­
syjski potrali zapobiedz rozruchom, Rosyi 
uda się bezw7ątpieuia otrzymać w- Paryżu 
dużą pożyczkę. Francya ma poważne 
powody do niesienia pomocy Rosyi 
i przywrócenia jej autorytetu w Europie**. 
Gazeta jest pewną, że pożyczka rosyjska 
przyjdzie do skutku, jeśli tylko w Rosyi 
będzie spokojnie. Po przypuszczeniu do 
rządu w Rosyi całego narodu, państwo 
będzie potężne i bogate.

Król Edward w Paryżu.
Paryż, 18 .htego — W  południe wy­

lądował w Cherbourg’u król Edward. 
W ieczorem wjechał do Paryża w towa­
rzystwie Rouvier’a, przedstawiciela Fal- 
lićr’a i poselstwa angielskiego.

Różne.
Warszawa, 19 lutego. W isła ruszyła, 

za tydzień zaczną kursować statki.
Chersoń, 19 luiego. W yszedł pierwszy 

num er „Rodnowo Kraja** z kierunkiem  
„Związku 17-go października".

Odesa, 18 lutego. — Sąd wojenny 
sądził sprawę Kiryłłowa, Heleny Najda 
i Meira Dawidowicza, oskarżonych o 
należenie do drużyny bojowej anar- 
chistów-komunistów i o przyrządzenie 
materyałów wybuchowych w celu urze­
czywistnienia zamachu na życie jene­
rała Kachanowa, Karangozowa i naczel­
nika m iasta Neyghmdta. Kiryłowa i 
Dawidowa skazano na 2 lata  ciężkich 
robót, Najdę uniewinniono.

Odesa, 18 lutego. — Sąd wojenny 
skazał Ma 16 miesięcy pobytu w domu 
poprawy szlachcica Petielewicza i miesz­

czanina Zołotarewa za wygłaszanie na 
ulicy mów, zachęcających do oporu 
władzom.

Perm, 18 lutego, biskup włodzimier­
ski Nikon, z polecenia synodu, rewiduje 
dyecezyę dla wyjaśnienia stosunku du­
chowieństwa do spraw bieżących.

Że  spraw japońskich.
Londyn, 19 lutego. Do „Timesu** do 

noszą z Tokio, że rząd zawiadomił izbę 
przedstawicieli o zamiarze swoim wpro­
wadzenia dwuletniej służby wojskowej, 
dodając, że ponieważ to powiększy bud­
żet wojenny o 33°/„ wiec wprowadzenie 
tego postanowienia, wymaga wydatków 
dodatkowych 3 miliony jen.

Według wiadomości otrzymanych przez 
„Daily Telegraph** z Tokio, japońskim  
gazetom ofieyalnie zabroniono kom uni­
kować szczegółowe wiadomości o li- 
ozebnym składzie pułków wracających 
z Mandżuryi.

Rząd z powodu ekspropoacy i japoń­
skich koiei, postanowił kupić seul-fu- 
zańską kolej i w tym  celu poda izbie 
odpowiedni projekt.

Zapewniają, że cesarz koreański jest 
chory i markiz Ito nie mógł się z nim 
dotychczas zobaczyć.

Ostatnie telegramy.
Petersburg, 2o lutego. (Urzędowe). Naj­

wyższy Ukaz do Senatu: „Uznawszy za nie­
zbędne natychm iast wyznaczyć term iny 
wyborów członków Dumy Państwowej 
gdzie to jes t umożliwione pracam i przy- 
gotowawczemi i warukam i miejscowy­
mi, rozkazujemy: wybory członków Du­
my Państwowej w zebraniach wybor­
czych guberniainych uskutecznić w gu­
berniach: archangielskiej, włodzimier­
skiej, wołogodzkiej, grodzieńskiej, kałuż- 
skiej, kowieńskiej, kostromskiej, kur- 
skiej, mohylowskiej, moskiewskiej, 
nowogrodzkiej, ołonieckiej, orłowskiej, 
podolskiej, pskowskiej, samarskiej, pe­

tersburskiej. symbirskiej, stawro' 
taurydzkiej, tambowskiej, tworskiej, tu l­
skiej, ufimskiej, charkowskiej, jarosław ­
skiej—26 marca; w gub. astrachańskiej, 
wileńskiej, wołyńskiej, woronieżskiej, 
wiackiej, jekaterinosławskiej, kazańskiej, 
m ińskiej, niżegorodskiej, penzeńskiej, 
połtawskiej, riazańskiej, saratowskiej, 
smoleńskiej, chersońskiej. czernihow- 
skiej, i obw. wojska dońsk.—14 kwiet­
nia i w gub. kijowskiej i orenburskic, 
—-20 kwietnia 1906 r.

Senat Rrządzący wyda opowiednie 
zarządzenia**.

Na oryginale własną ręką Jego Cesar­
skiej Mości napisano

MIKOŁAJ.
Carskie Sioło, 19 lutego 1906 r.

N O W E PR A W O  O W Y Z N A N IU  
R Z  Y M SK O -K  A TO LI C K IEM .

Petersburg, 20 lutego — W  tych 
dniach zostanie ogłoszony szereg praw, 
o zmianie istniejących przepisów, doty­
czących y jzn a n ia  rzymsko-katolickiego. 
Będzie to krok naprzód na drodze urze­
czywistnienia zasad to lerancji religijnej. 
Kasuje się prawro jenerał-gubem atorów 
wileńskiego i kijowskiego zamykania 
własną w7ładzą klasztorów, nadaje się 
wolność odbywania procesyj religijnych;

kasuje się ograniczenie we wznoszeniu 
przez mieszkańców krzyżów i pomni­
ków, rozszerzają się prawa władz kon­
systorskich w mianowaniu księży na 
urzędy duchowne: kasują się przepisy 
o ograniczaniu księży w urlopach: 
Księża otrzymają praw7o na paszporty 
bezterminowe.

Giełda Petersburska.
20 Lutego 1906 r.

4°/0 Pań.'-1 w o w a r e n t a ................................  733\s
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Udziały Naft. T-a Br. Nobel......................  —
„ N afi. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 169
„ P etersb - Pryw ata, i Komm. . . . 185

A.kcve 1-go T-a Żegl. po Dnieprze . . —
5o/o Pożyczka 1905 r. . . . . . .  . 96

Usposobienie z papierami dywidendowymi i 
fondowymi stałe z hypotecznemi słabe, z pro-
mió wki* mocne.

REDAKTOR W YĘAW CA 
W ło d z im ie rz  h>. G ro ch o lsk i.

ś. P.

Grzegorz Swieikowski
zm art d. 19 lutego o godz. 2-ej w nocyjj

Pozostała w7 głębokim sm utku śtrapiona żona, zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na eksportacyę zwłok dziś o godz. 7-ej po pół. z 
mieszkania Kreszczatik Nr. 25 do kościoła. Jutro o godz. 9-ej rano 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, po którym o godz. iryd  zwłoki będą 
odprowadzone na cmentarz.

<

Towarzystwo Ubezpieczeń

J ł ©  JS J S Y Ą t t

w P e te rsb u rg u .  Z a tw ie rdzone  w 1881 r.

Zakładowy i rezerwowy kapitały 56,000 000 rb.

TOWARZYSTWO ZAWIERA:

UBEZPIECZENIA ŻYCIOWE,
t. j. kapitałów i dochodów dla zabezpieczenia rodziny lub też własnej 
starości. (W dnin l stycznia 1905 r. w Towarzystwie „Rosya" było 
uh* /pieczonych na sumę 170,330,00u rb.).

UBEZPIECZENIA OD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKuW,
tak pojedynczych osób, jak  i zbiorowe ubezpieczenia ofieyalistów 
i robotników w fabrykach, ubezpieczenia pasażerów.

UBEZPIECZENIA OD OGNIA,
ruchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaju.

UBEZPIECZENIA TRANSPORTÓW,
na rzekach, morzach i drogach lądowych, ubezpieczenia kadłubów 
statków

KAPITAŁY I WYNAGRODZENIA 
wypłacone przez Towarzystwo od czasu założenia 

133.440,000 rb.

Deklaracye na ubezpieczenia przyjmuje, jak  również wszelkiego 
rodzaju wiadomości udziela Zarząd w Petersburgu (Morska, dom 
własny, Nr. 37), w Kijowie Filia Towarzystwa Kreszczatik, dom wła­
sny Nr. 25. Agentury Towarzystwa we wszystkich m iastach Pań­
stwa

Bilety asekuracyjne na ubezpieczenia pasażerów od nieszczęśli­
wych wypadków w czasie podróży koleją żelazną i statkam i paro­
wami wydawań*- są na stac jach  kolei żelaznych i na przystaniach 
statków parowych

Zawiąż.twszy s tosun k i z n a j le p s /em i krajowenii i z a g r a n ie /n en ii  
f irm am i, a także- o trzym aw szy

wyłączne przedstawicielstwo dla południa Rosyi
od fabryki maszyn w Braunschweigu

„Braunschwcigische Maschinenbau-A.nstalt“ otworzyłem od 1-go Lu­
tego r. b. w Kijowie ulica W. Wasilkowska Nr 25. wprost Karawajowskiej

Biuro Techniczne
biorące na siebie wykonanie projektów i kosztorysów, a także i sam ą 
budowę i montaż fabryk i warsztatów i instalacye elektryczne wszelkiego 

rodzaju, jako to: oświetlenie, transm isya energii i t. p.

Stanisław Jankowski.
  ___________  A 6— 10— 5

NAGRODZONE ZŁOTYM MEDALEM 
w \ro by  „Centralnego Laboratoryum Chemicznego**.

, 3orol" chroniący od pryszczów, opalenizny, opierzchania rąk i twrarzy oraz 
wypływów zimnego wiatru. Cena 30 kop.

„Delicia** puder ryżowy na m leku lanolinowem, mocno przylegający a niewi­
doczny. \Tie wysusza naskórka. Cena 50 kop.

Seve de beaute** podnosząca białość cery i zgładzająca zmarszczki, nadaje skó 
rze miękkość aksam itu. Cena 2 rub.

E senc ja  „Tataro-Chmielowa** usuwa łupież, wzmacnia włosy, nadaje im puszy 
stość i chroni od w jpadania. Cena 75 kop. Takież mydło 30 kop.

Eleksir „Tymentol** uznany przez specyalistów za najlepszy środek do konser­
w acji zębów- i odświeżania jam y ustnej. Cena 50 k. i l  rub.

Do nadania czystości i białości zębom proszek tejże nazw j 25 kop. i pasta -20 
kop. Poleca skład apteczny i perfum A. Czekay’a w W arszawie. Marszałkowska 
108. W ysyłka za zaliczeniem. A91— 10—*2

A. Wilczkowski
K R A W IE C  M ĘZK I,

Kijów, Wielka Wasilkowska Nr. 5.

Poleca się z obfitym wyborem materyałów angielskich i krajowjeh. 

Wzorow7a w7ielka pracownia wykonyw7a w7szelkie zlecenia z gruntowną

znajomością fachow7ą.

10 roboczych wołów, 2 czwórki para 
IZ rysaków, byki i krowy Simmental 
sprzedaje się w m. Kazimierówka.

(pocz. tel. Skwira, st. Popielnia
25 W .)) A200—4 — 1

Do sprzedania: dochodu W-Wasyl-
kowska 35 , (spytać właściciela) i _mały 
dom blizko now. kościoła i 4 gimna- 
zmim na wygodnych warunkach.

A l99—5— l

Pracownia wyrobów stolarskich 
Włodzimierza Rożnickiego.

na duży zapas krzeseł dębowych do 
ądalnych pokoi. Niezrównanie tanio 
uożna nabyć kompletne dębowe ume­

blowanie pokoju jadainego w
stylu Renaissance

Kijów, Intytutucka Nr. 14.

Aparaty fotograficzne
najnowszych systemów poleca 

firm a JÓZEFA POKORNEGO, Kijów, Kre­
szczatik Nr. 43. Telefonu Nr. 1369.

Posiada także najrozmaitsze albumy, 
czarnoksięskie latarnie i inne przybory 
fotograficzne. A l» 6— 10— 2

Zakład artystyczno-fntngraficzny
M. Konosewicza

W Kijowie^ Kreszczatik Nr 34.
Filja: Wielka Wasylkowska Nr 62.

Zakład wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres fotografii po ce­
nach nizkich.

Zdjęcia na pocztówkach:
10 gabinetowych od 2 -ch rb. 
10 wizytowych od 1 rb. 50 k. 

Przy obstalunku 1*2 szt. gabinetowych 
lub wizytowych fotografii jako premium 
daje się

portret.
0 0  \i pocztówka zdjęta z na- Ort L 
ZU Ki tury lub fotografii Z U Ki

Próbne fotografie wykonywa się w 
ciągu jednej godziny, cały obstalunek 
w ciągu 24-ch godzin. A5-2-28-1

KIJOWSKA FABRYKA WAG 
i MECHANICZNE WARSZTATY

K .  WEBERA
d z ie rż a w ią  H. Jeliński i A. Radkiewicz
pw Kijowie, Kureniówka Troicki plac 

Nr. 5 (9) tel. 1287.
MAGAZYN WAG I CIĘŻARKÓW 

Padół, Plac Aleksandrowski 7.
Przy magazynie warsztat. 

Przyjmuje do naprawy wagi, ciężarki, 
sprawdza takowe oraz stempluje w Izbie 
Państwowej m iar i wag.

Przyjm uje montaże i za­
mówienia.

F. Puchalski
ZAKŁAD KRAWIECKI 

Kijów, Mikołajowska Nr. 3.
Telefon Nr. 1,292.

Posiada wielki wybór materyałów pierw­
szorzędnych firm  angielskich, franeuz- 
kich i krajow jeh. Pracownia wykony­
wa wszelkie obstalunki ze ścisłą akura- 
tnością, według najnowszych wzorów 
angielskich. W ykonanie zamówień pod 
osobistym właściciela zakładu nadzorem.

A 201— l

W Żytomierzu
sprzedaje się -2,450 sąż. kw. ziemi z do­
mami, sklepami, sadem położone w 
środku miasta. Tamże willa nad Tete- 
rowem na w arunkach bardzo dogodnych 
adr. B. Staszewska w Żytomierzu, ul- 
Gogolewska dom własny.

Zakład zegarmistrzowski

Niecielski i Jagodziński
Kijów, Kreszczatik N r 31.

Zegarki najcelniejszych 
fabryk.

Zegary ścienne w róż­
nych stylach.

Zegary biurkowe, komin 
kowe, podróżne. 

Zegary dla kontroli stró­
żów nocnych. 

Repetiery, Chr onografy
udziki. A65 — 13—

Nowości biżuteryjne
Wielki wybór —  Ceny realne.

REPER A C Y E ZEGARKÓW.

Oni n il/ energicz. kawał, z wieluletn 
nulIIIK  prakt. zna rach. posiad. chlub, 
świadectwa, poszukuję posady ekonom, 
lub raehm. Michałowska Nr. 1*2 m. 7.

R163—2— 1

Poszukuję pielęgniarki przy chorej
lub ostatecz. pan. służąc, adr Równo 
Wołyń. g. Poste-restante fl. K. R163-4-1

K A S I N A
buraków pastewnych,

o r a z

Nawozy Mineralne
poleca R4—3

Dom Handlowy:* E. Krasicki i S-ka 
w Kijowie, Kreszczatik,29.

R  K L I M O W I C Z
Kijów, Mikołajowska Nr. 4

Poleca swój zakład krawiecki zawsze 
na sezon zaopatrzony w najnowsze ma- 
”  teryały angielskie.

Krój według wzorów angielskich.
A98—1—3

O-711I# posad, lokajczyk. mogę przy
Ol IIK i sklep, lub na wyjazd, lub do 
fryzy er. z k a u c ją  Źylańska 136 m. 7.

R 164—3— 1

Zatwierdzone przez Właoze 
i Kducyonowane

B I U R O  Z L E C E Ń

MILOWI CZ
spełnia zlecenia wszelkiego rodzaju, 

Kijów, Michajłowska 16, m. 60.
A 10—5

T-wo „Robotnik" zdolnego 111011-
tera-m eehanika, który pracowni za gra­
nicą, a obecnie poszukuje posady w 
kraju. Może przyjąć miejsce m ajstra 
ślusarskiego, m echanika lub m aszynis­
ty w fabryce lub m ajątku. Mikołajom- 
ska 11 . A8S-5-2

D io rln o  rolny z Królestwa żonaty lat 
n Z ą tlu d  45 mający. Praktyki lat 15 
we wzorowych m ajątkach. Obeznany z 
plantacyą buraków cukr. i ich nasienia 
z hodowlą inwentarza, z centryfug, mlecz- 
nemi i wszelkiego rodzaju maszynami 
rolniczemi, poszukuje . posady 1 ządcy 
lub ekonoma. Kijów Żylańska ul. 132 

(Krakowskie Numera nr. 6) R159-3-1

W Żytomierzu sprzedaj. „Sadybę" 
1,170 kwadr. sążn. z nowym domem, 
ogród i budynk. gospodarsk. Szczegół, 
dowiedz, w Kijowie u gospodarza. Ta- 

rasowska nr. 2 1 . R165—3— 1

Księgarnia 156—5— 1 
Kazim ierza Ryfferta

w Żytomierzu
nabyła resztę nakładu i poleca po ce­

nie znacznie zniżonej 
Reszty rękopismu Jana Chryzostoma

na Gosławicach PASKA 
wyd. przez Stanisława Augusta Sacha- 
wicza str. 398. Cena zniżona. Rb. 2 .

Kronika Dytmara Biskupa Mersebur- 
skiego

jako jedno z nadawniejszych
świadectw hist. 

o Polsce str. 374 
przełożona na język polski i objaśniona 

przez Zj gm unta KOMARNIFKIEGO 
Cena zniżona Rb. ‘2

Legendy Herbowe przez Fr. Nowalskiogo 
stronic 409. Cena zniżona Rb. 1
Jedyne kompletne wydanie:
Jachowicz Stanisław Powiastki i bajki 

stronic 437.
3 tomy w jednym  opr. w płótno

obejmujące ‘210 powiastek i. bajek
Cena zniżona Rb. 1.

Wysyła się za zaliczką pocztową.

Rzym.-Kat. Tcw. Donr.,
otworzywszy „Biuro Pracy" dla dostar­
czania takowej pracownikom inteligen­
tnym  i służbie domowej, uprzejmie pro­
si Chlebodawców o zwracanie się z za­
potrzebowaniami do Kancel. T-wa: Die- 
siatinny Zauł. Nr. 7. Codziennie od 
godz. 10— *2 oprócz dni świątecznych. 
K uratorka zarządzająca Lucyna Frćpont. 

Sekretarz li. ^Janiszewska. A 152— 1

Wyprzedaż
obrazów starej 1 nowej szkoły porcela­
ny, kryształów, bronzów, sztychów, róż- 
liycli drobiaz Prorezna ul. nr. 5 m. 7 
od godziny lo-ej do 3-ej. Handlarze 

wyłączeni. R2927—5— 1

Tomaszowiecka Mleczarnia
plac Dumy róg Kościelnej ul.

KAWIARNIA ROLSKA
W yborna kaw a wiejska.
Czekolada. Herbata.
Mleko słodkie i kwaśne.
Masło, sery i ciasta.
Kartofle gorące wieczorem. 
Jajecznice, serdelki i t. p.

Szachy—Domino.
Dostawa m leka do mieszkań. 
W szystko w wyborowym gatunku. 
Produkty wiejskie. Ceny nizkie.

A l 63— 5—4

Magazyn Win

Kłyszyńskiego i S-ki K& IS r
dom p. Neesego.

Najlepsze pierwszorzędne źródło wy­
borowych win, likierów i wódek. W ina 
oryginalne krajowe i zagraniczne pier­
wszorzędnych firm.

W ina Szampańskie i W ęgierskie, Li­
kiery, Miody, S tarka i wszelkie wódki 

szczególniej poleca wina francuskie 
firm y Bigourdau. 

Przyjmuje zamówienia na prowincyę. 
Cenniki na żądanie gratis i franco.

A 164—30—3

Drukarnia Polska FRĄCKIEWICZA
EGZYSTUJĄCA OD R. 1874.

W ykonywa wszelkie obstalunki drukar­
skie, litograficzne, introligatorskie, rów­
nież księgi rachunkowe. Zlecenia wy­
konywa z największą sumiennością i do­
kładnością. Kijów, ul. Annienkowska 

(Luterańska) Nr. 3.
A143— 10—3

0 7 .|L g m  pos rządcy lub ekon., posia- 
O łI  rUIII dam chlub, świad. i rekom, 
liczę lat 45. Adr. Kijów, Instytucka ul. 
Hotel Lunivers m. 36. A-194— 5— 1

E n p rrriP 7 nu N U v y  gospodarkę
L llu li^ lu Ł lIJ  młody agron. praktyk posz. 
posady rządcy, pomoc, lub gospodarza 
folw. Mar.-Błagowieszczeńska Nr. 91 m .l.

A-l 72—4— 1.

Potrzebny kasyer lub kasyerka. Mi­
chałowska 16 m. 60.

R169—3—1

Odstępuję przyzwoitą po- 
i sadę, dającą rocznego do­

chodu *1500 rb. Zajęcie od godziny lo 
rano do 5 wieczorem. Potrzebną jest 
kwota 5500 rb. dla spłacenia miejsca 
gwarantowanego rządem. Adres: Kijów, 
Aleksandrowska ulica Nr 1, pocztowy 
oddział pod literam i L. B. M.

168—5— 1

Chcą brać mleko
domość Dumski plac Nr. 4 w Mle­
czarni. A'267—3— 1

P h n o  sprzedać dom, Nesterowska Nr. 23. 
u l lb l j  Wiadomość w magazynie Klimo­
wicza Mikołajewska Nr. 4.

N a d I ê ny-spe cya I i st a, T u j. ' v,l’: rx
lub robót melioracyjno-łeśnych. Prorezna 
Nr. 17 m. 20 (w podwórzu). A l 62-5

nH H ola  siS w dzierż- maj ą t  KiJ0W- &ul)-UUUuJu Skwir, pow., 350 dzies. o detal. 
Kijów, W. Podwama 36 m. 6 , od 5— 7 
codziennie. A 159—5— 1

Z poważn. z wielolet. praktyki rekomen- 
dacyami RACHMISTRZ (buchalter) spraw ­
dza i zamyka rachunki, wprowadza na 
nowo podwójną rachunkowość, prowadzi 
takow ą wg. nadsyłan. raportów wszelk. 
przedsiębiorstwach: udziela lekcyi prak- 
tycz. podwój, rachunkowości i przepis, 
na maszynie w różnych językach. Ki­

jów, Bulwamo-Kudriawska Nr. 16.
L. LISOWSKI A63— 11—

n nm  murowany sprzedaje się na Beza- 
UUIII kowskie; Nr. 14 z placem na bu­
dowlę, wiadomość na miejscu, mieszk. 
5-te u gospodarza. Tamże do wynajęcia 
duży słoneczny pokój umeblowany z 
usługą.

Na wiolonczeli lekcyi udziela u. 
czeń Adamusa, ar­

tysty O p e r y  W a r s z a w s k i e j .  
Oferty listownie: Bessarabka Nr. 3 m. 9. 
Dla wiolonczelisty.

Q jn7 p na maszynie w języku polskim 
I I o ł I J  franc., ros. i niem. Mariińsko- 
Błagowieszczeńska Nr. 49 m. 1.

P 7 nr|p t/ lub Ekonoma poszukuję posa- 
lU ąU U j dy, długoletnia praktyka przy 
wzorowych gospodarstwach. Mam do­
bre świadectwa. W iek mój 45 lat. Ka­
ra  ̂ wajowska 3 m. 1.



1 P Z T E l S i N I K  K I J O W S K I Nr. 17

■

S E 5 OO5H CJ5

Lokomobile
Patentowane
Młocarnie

parowe,

Siewmki
zbożowe,

Specyalne 
siewmki do 

nawozów 
sztucznycli

m

h g / ^ je: ^  a jsc^ a Nt z
Fabryki narzędzi rolniczych w Wiedniu i Budapeszcie.

Filia Kijowska Mikołajewska 3.
T e l e f o n  Nr. 1478.

OSTATNIE SŁOWO TECHNIKI.
Polecają, jako wyłączni reprezentancie

Tow, Akc. „WŁ. DOLIŃSKI"

Łóżka
metalowe i żelazne

wyrobu fabryki 

AKCYJNEGO TOWARZYSTWA

Wł. Gostyński i S-ka
W  WARSZAWIE.

Wyłączna sprzedaż

i skład w Kijowie

W MAGAZYNIE

J  . K  i m a j e  r a
MIKOŁAJEWSKA. Nr. 13.

U*
iC en y  fabryczne.

A203-2-1
m  ■■

~owarz. Rolnicze gub. Siedleckiej
w jSjedlcach

spizrdaje kartofle gorzelniane 18—20 proc. krochmalu po cenie 12 do 
13 kop. za pud 1'ranco st. Siedlce, Łuków, Bedlno.

O R A Z :

kartofle nasienne najnowszych odmian: Silesia, Woltmann, Macrker, 
Piast, Morphy, Bismaik, Hero, Leo, Zofia, Bohun, Perkun, Nowy- 
Imperator, Gramya, Korczak, Gawronek, Iduna i inne po kop. 15—20

za pud franco te same stai-ye.

Produkcya i Skład Nasion Ogrodowych
i niektórych rolnych,

JS. /HaKowieckiego
Michałówka, poczta Szatawa — Podolska.

Cennik ilustrowany na żądanie bezpłatnie.
Nasiona prosa m andżurskiego „Gaolan11, funt 20 

kop., pud 6 rb . R-3

m J. K. S Z U M A N
tą

Kijów, Zofotoworocka 6. —  Telef. 562.
Specyalność: pośrednictwo w sprzedaży cukru i świadectw eksportowych. 
Wyłączna Reprozentacya na Rosyę i Królestwo PoLkie plantacyi nasion

buraczanych pochodzenia Klein Wanzleben, firmy Otto Breustedt.
A l 1 9 — 1 4R4

W .  J e ż e w s k i
KIJÓW, Prorezna ul. Nr. 5.

Biuro dla budowy różnorodnych Młynów, Gorzelni iKrochmalni.
1 o stawa turbin parowych i gazowych motorów, transmisyi i artykułów techni 

ciznych. Oszacowania—Ekspertyza—Porada techniczna.
R2926—5-1

I¥1

Skład Futer Domu Hanaicwego

sza iwanowfcza F
Kijów Mikołajewska 4. Firm a egzystuje od 1881 r.

| |j j  Chcąc dostarczać Szan. Klientom nowe na każdy sezon tewary, a także 
U l w skutek ogólnego zastoju, firm a postanowiła wyprzedać pozostałe sezono­

we towary według cen swoich. Firm a posiada wielki wybór gotowych fu­
trzanych rzeczy, dochy, a także wielki wybór gorżetek według najnowszych
am erykańskich żum ali, przyjmuje obstalunki na najrozmaitsze rzeczy fu­
trzane, a także przyjmuje na przechowanie futra, dywany, portyery itp.

5*a
o

N ajstarsza Fabryka Ogniotrwałyib Kas

S. Z w ie rz c h o w s k ie g o
w K I J O W I E .

Nagrodzona A—12—3.
r i l Grand-Prix w  L o n d y n ie  { / M y  Mcda,

w Paryżu Zloty Medal 
Złoty Medal

3 Srebrne Medalew Rosyi |

iZabroniowanc, pancerne,
Ogniotrwałe k a sy '

Kasy wszelkich rozmiarów zawsze 
|W wielkim wyborze na składzie.

J T r e s z c z a d ł  JV* 3 .

ęalerya obrazów
Szkoły rosyjskiej: 

MAKOWSKIEGO,
REPINA,

BOGOLUBOWA i in.

Starożytnej szkoły znanych malarzy. 
Sprowadzona dla sprzedania, a także 

wykwintne umeblowanie
do 2u pokoi A79—3—3

za pół ceny.
W S. Petersburskim  składzie me­
bli i nadzwyczajności. W. Wasilkow- 

ska (róg Rognied) Nr. 15.

Ludwik Kochanowicz
Hydrotechnik Kijów Kresz- 

czatik 3 a . Telefonu 809 .

W składzie fortepianów pa­
na Kerntopfa. W ykonywa studnie ar. 
tezyjskie i wszelkie roboty wiertnicze- 
Sprzedaje i wynajmuje narzędzia w iert­
nicze, poleca majstrów wiertniczych.

A 195— 6—2

Skład Drzewa Opałowego

S. P I O T R O W S K I E G O
w Kijowie na Przystani telef. 2234

Brzoza 3 arszyn. berlinowe 30 m b.
Olcha 3 „ „ 24
Dąb 1V2 „ „ ‘29 „
Grab 3 „ „ 30 „
za sążeń z dostawą (na Podole o rubla 
taniej). Zamówienia przyjm ują się za 

gotówką: Ustnie, piśmiennie i przez 
telefon. A l 50—2

Najnowsze motory naftowe

Najtańsza sita, pracują surową ropą.;

a a
zs4—ta I '</}

a

C LO

P O L E C A J Ą :]
Tow. Akc. „Wł. A. Doliński11 w Kijowie.

A145—20—2

TOWARZYSTWO

n A B O T N I K '
U

Kijów, Mikołajowska II.
POLECA ZE SWYCH %SKŁADÓW MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 

ZAGRANICZNYCH I KRAJOWYCH FABRYK

L0K0MBILE i MŁOCARNIE PAROWE,

MASZYNY DO FKSPLOATACYl TORFOWISK, 

SEPARATORY „ALFA LAWAL“

i NACZYNIA MLECZARSKIE. A l65— 12-

CENNIKI NA ŻĄDANIE.

Józef  O r ł o w s k i
Nasiona buraków pastewnych

i marchwi.
Kartofle nasienne.

Poczta NIEM1ERCZE, gub. podolska,, wieś ŁUCZYŃCZYK.

Znany oaratowskich
U Jfabrykant Oarplnek

E. E MAJER 
Sala kontraktowa.

Pończochy
MAGAZYNY: Parter 1) 2-gi pokój na lewo, 2) 1-sze piętro 1-szy, sklep na lewo. 

Proponuje szanownej kijowskiej publiczności: 
dam skie i 0 |/g rn p fL  i męzkie z prawdziwej saratowskiej przędzy 

dziecinne O K dlpu lM  nadzwyczaj mocne i nie pełznące.

wyborze najnowszych deseni sarpinki saratowskie
jedwabne, półjedwabne, prane i zwyczajne.

Proszę zwrócić uwagę na adres mego magazynu i nie brać innych 
magazynów, z którem i niem am  nic wspólnego, za mój.
A170—4— 1 Z uszanowanniem E. E. MAJER.

Nasiona i narzędzia rolnicze
Nawozy sztuczne

W yłączna reprezentacya maszyn żniwnych

M A C  GO RM II OK
Skład szpagatu Manilla i częśći zapasowych 

L. Zdrojewski i K. Grabowski, Kijów Kreszczatik: 25 telef. 924
A ll2 — 1

Nagrodzone złotemi medalami
Mydła przetłuszczone hygieniczne 

Mydło ogórkowe przetłuszczone 
Krem i spirtyus ogórkowy 

CESSELCREM
Udelikatniają i chronią skórę od pękania 

PUDER HYGIENICZNY 
Baume au Bnjouin  

powyższe wyroby przygotowane według 
najnowszych wymagań nauki o pielę­

gnowaniu skóry przez,
Aptekę M. Malinowskiego

w Warszawie, ul. Nowy Świat Nr. 35.

Sprzedaje się piękny ogier »z ajesta- 
tem. Bul warno - Kudriaw-

ska Nr. 17.

achmistrZfzuk pos przy cukrov lubfolw. zgodzę się na podob. 
w Kijów, m am  świad. i rekom. Adr. Num. 
Michałowskiego klaszt. 75 Rl35 10— 1

Rządca agronom
lat 33. żon. z 14 let. prakt. w renomow. 
gospodarstwach poszuk. posad, od Mar­
ca rekomend. bardzo solid, i poważ, mo­
że się umówić na proc. od zysków bez 
wynagrodź, na żądanie kaucya lub 
ewikeya, wyamg. skrom. Obecn. zarządz 
większem gospod. na Podolu. Bliż. ie- 
form. udz. firm. agronomów Grabów*' 

i Zdrojewski Kreszczatyk. 25 m. 3.

Doświadcz. PT —  c“ce zmlf
\chce z m ic  ■ l 

posadę. Kijów, Poste [ 
stantc okazie, kw. Dziennika Kijowsk 
go Nr. 126. Rl26—4 \ ■

na maszynie, 
duklejowska Nr. 5u

Fun- |j

m. 3.
2,000 pud. gatun.Groch Wiktorya najwyż, propon. ma-

jąt. P. Bołdyra nasion, po 1 r. 60 k. 
za pud. na miejscu. A. dr. st. Januszpol. 
Woł. gub.
n 7Qr |n g posiadający stuclya rolnicze i 
n Z ą llu d  i długolet. praktyk, w sile
wieku szuka posad, zaraz. Łask. oferty 
przvs. proszę Letyczów gr. Podoi. Szu- 
manowi. R152-2

Lokaj znając, felczer, z b. dobr. świad.
szuk. posad, pielęgn. chor. lub 

innej. Michajłowski przy uh Nr. 33 m. 5.
Rl 51—2—2

umowany agronom
szk. TaBór prakt. przy wzorowem go- 
spodąr. poszukuje zarządu większ. mająt.. 

Żytomierz Rudnieńska Nr. io.

ę i^ n ń n 7  gim naz- i kursa  freblow. po- 
•j KUIIuŁ i szuk. zajęcia. Kreszczatyk
12 m. 4.

M n ||p 7Un jp ||/g  Pol z wykszt. zagr. zn. 
lid U u Ł ju lu lltG  jęz. i muz. posz. posa­
dy. Mało-W łodzimierska 36 m. 2 od 1—6.

DOIH ~przecbl,*e prz^  ul- KierasinneiCena rb. 12,000, dochodu czyste 
go 10 proceut. Jest wodociąg. Dowiedz. 
Kuznieczna Nr. 29 m. 4. Rl42—3—3

200 dZ CZarn0Z’ ®l)r,zetl,„ .w âsn- P0'laka g. Pod. Winnic, pow. 
przy stac. kolej. Zgłoś. D. Żytom. 4 m. 7.

W pracowni 7Sta" skici w
Prorezna Nr 22.

wykon, obsta! 
A161— 25— 2

T r f ii r łnm u  z ziemią sprzedam lub 
I IZY UOmy zamienię. Roste-rest. K. M.

3-5 tys. rubli
potrzebne na 1 nr. hyp. po banku d1- 

spiaty starego długu i dalszej budowy. H 

procent od sta wypłacam od 5 lat n a jr  

gularniej. Gwarancya najzupełniejs 

Kijów, Żylańska 67, fabryka kawy.

10-30 tys. rubli
potrzebne do interesu zleceniowego, 
którym  możliwość stra t jes t wykluczoną 
a bardzo znaczne zyski pewne. CzyniW 
współudział pp. kapitalistów, zwłaszi 
obeznanych z prowadzeniem takich prz 
siębiorstw — bardzo pożądany, jakk  

wiek nie niezbędny.
Kijów, Peczersk, okazicielowi 5 dolar t 

Richmond 1,864 Nr, 4,699.

i

Drukiem  T. H. M ejnandera w Kijowie, Puszkińska 20.


